
Kr. 538. We Lwowie wtorek dnia 18 listopad i 190? Rok XXXT.
Ogłoszenia:

X, jr.in  n iersz petitowy a l n  
miejsce 20 halerzy.

Z* jeden wiersz oetitoury w rmbr^Łt 
Ńadtsiar* 40 halerzy.

Drobne ogłoszenia po 3 halerw aa 
słowo. Najmniejsze ogłoszenia 
30 halerzy.

Doniesienia o klubach, zaręczynaek 
i inne prywatne komunikaty po 
Kronice za jeden wiersz petitowy 
00 halerzy.

rrennmerata wynosi:
w e  L w o w ie , 

mksie^znie 2 korony; — iz  dww- 
, dostawę do domu dopłaca mf 

60 halerzy; 
n a  p r o w in c j i :

s jednorazową z d w w a » w ^przesyłką
. 30 K — h

przesyłką
36 K — h 
9
3 , -  .

kwartalnie . 7 ,  50 ,
Miesięcznie . 2 ,  50 ,
W Niemczech miesięcznie 3M 50feD. 
W innych krajach miesięcznie 4 Fr.

AfCjpisjto Redakcja nie zwraca.

. .  i  „Dziennik Polski" — Lwów, 
l  plac Marjacki I. 7. 

Telefonu Nr. 171.

Wydaniri poranne.

wychodzi 2 razy fiziznnie.

Rada miasta Lwowa.
L w ó w  18 hsiopsda. 

(Ezkodi* czasu i  atłaiu. — Spóinion posiedze­
nie. — Lwów dla Drohobycz* — Kom isja ma- 
t&a. — D-legat p . Neuman. — Re^ulam tn r a ­
t y . -  Odznaki dla radnych. — Dostawy gminne).

N«wy regulamin dla rady miejskiej stano­
wczo nie ma szczęścia. Nawet na wczorajezern, 
ad hoc zw ohnera posiedzenia, ze względu na 
obecność we Lwowie referenta posła dra R o­
szkowskiego, do kwadrans na 8 m ą jeszcze nic 
było dostatecznego kompletu dla rozpoczęcia 
posiedzenia rady miejskiej. Goś tak wygląda, 
jakby się z tym nowym reguł a r inem radzie 
bynajmniej nie spieszyło i jakby dlatego tfU o 
się mm zajmowano, że .wlazł* raz na porzą­
dek dzienny. Szkoda doprawdy czasu i mitręgi 
i możcby lepiej było począć obradować nad 
tym projektem dopiero za parę m esięcy, gdy 
referent będzie mógł referować nie na wyry 
wki, a pizedewszystkiem gdy większa część pro­
jektu będzie do tyła obronioną, te  aię skwal fi- 
kujo do przyjęcia bez dyskutowania godziaami 
kad lada poprawką stylistyczną lub kropką nad 
,i* , albo przecinkiem.

Nareszcie na 5 m inut przed pół do 8-mą 
otworzył prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  posie­
dzenie i zamiast ob^ad nad reguleminem — 
zabrał p. N e u m a o n  głos, stawiając n a g ł y  
wniosek w sprawie nieodpowiedniego rozkładu 
j&<.dy pociągów do Lwowa nocną porą i od 
jazda ao Drobobyrra. Wniosek brzmiał, aby 
rada miejska weszła w porozumienie z izbą 
handlową i udała się do ministerstwa koleji, 
aby to urządziło w ten sposób ptłączenie po* 
ciągów, by pociąg do Drohobycza odchodził za 
Lwowa nEjpóźniej o godzinie 11-lej w nocy.

Nagłość wmosru rada u zn a ła— bo io t  r bv 
Drohobycza identyfikują się zapewne z interesa­
mi Lwowa — a wlśad zatem i w imię tej sa­
mej ważności nchwslita i wnic ek sam.

Następnie — ale ju t  z porządku dziennego 
— referował p. R i e d l  wnioski komisji matki. 
I tak  do komisji rekdaudacyjnej dla budowy 
rzeź ii miejskiej w m ejsce śp. Kuźaiewcza, wy­
brano p. Śliwińskiego, jako delegata rady miasta 
Lwowa do gal. Tow. muzycznego wybrano 
radcę p. Cholodeckiego. Jako d d  gata rady (je­
dnego z 25) w ybrano p. Józefa N um&na 35 
glosami na 48 obecnych na posiedzeniu.

O trzy kwadranse na 8mą przystąpiono 
nareszcie do obraJ nad projektem nowego re­
gulaminu.

Nudne i jałowe debaty nad poszczególnymi 
Ustępami dalszych paragrafów, urozmaiciła nie­
co dysknsja ra d  § 21, traktującym o odzna­
kach dla rad y h występujących reprezentacyj­
nie. Panu J o n a s z o w i  nie podobały się do­
tychczasowe .halsztuki z medalem*; p. S t a -  
C h i e w i c z o w i  wydawałoby się, te  z medalem 
na wstątce, wyglądałby jak ,od  św. Zyty*; 
pan C z a r n e c k i  znown nie mógł się zorjen- 
łcw ać w tern, kiedy radny ma urzędować, a 
kiedy nie, kiedy więc ma nosić odznakę, nako- 
niec p. B a r d a  s z  proponował s taso w an i od­
znak, bo radny powinien tak etę starać, aby go 
poznano i bez cd znaki. Mądra ta r s d i  nie 
przemówiła do przekonania radnych, bo uchwa­
lono noszenie odznak, których formę dopiero 
komisja specjalna ustanowi. Do tej .d jto ra -  
eyjncj* komisji wybrano pp.: Rawskiego, Giu- 
eh u ln i‘go, Riedla i dra Roszkowskiego.

W  dyskusji nad paragrafem 23, itó ry  
orzeka, te  radoy nie może wchodzić w tadne 
ic teresr, an przedsiębiorstwa gminne, wywią­

zała się dłuższa dyskusja, w której radni z 
partji m e«7C2ińskiej zażądali jasrr go i wy­
raźnego określenia, aby nie czyniono na przy­
szłość zarzutów, czy ten albo ów radny ma 
occoisty, albo pośredni interes w jakiej d js ta - 
wie, budowie lub interesie gminy.

Dyskusji m d  tym bardzo watnym  para­
grafem nie wyczerpano dla braku kompletu 
i o godzinie 9 tej zamkaąl prezydent posie­
dzenie.

Sytuacja.
W iener Sonn- u.id Montags-Zeitung p isze: 

Przyjaciele niemiecko-polsko-czeskiej koalicji byli 
w ostatn-ch dniach nadzwyczaj czynni, a naj­
gorliwsi z nieb mają już nawet g tcwn listę 
przyszłego gabinetu, naturalnie z Kuerberem na 
czele.

Teki ministerjalne rozdzielają w następu­
jący sposób: finansów Kramarz (Mlodoczecb), 
handlu Baerenreiter (wiernokous. w. wl ) ,  rolni­
ctwa Wodzicki, sprawiedliwości dr. L a mma s h  
(profesor wszechnicy wiedi ósmej), albo dr. Ma- 
deyski, oświaty hr. S u gkg (wiern. w. wf,), mi­
nister niemiecki Derscbatta (niem str. lu d ), 
ministrowie: Wittek (kolei) i Welsersheimb 
(obrony krajowe,) mieliby zatrzymać nadal 
swoje teki.

Jest to jednak na razie tylko kombinacją.

Z Koła polskiego.
{Telegramy ,  D ziennika  PJsJhejo*)

W i e d e ń  18 listopada. Komisja progra­
mowa Koła polskiego odbyła wczoraj posiedze­
nie z parłam, kom. Koła polskiego. Komisja 
programowa przedstawiła komisji parlam entar­
nej szereg wniosków i postulatów. Korni ja  par­
lam entarna ma się o to postarać, aby te wnio­
ski komisji programowej zostały w życie prze­
prowadzone.

Z Galicji nadchodzą liczne telegramy do 
członków komisji programowej, sprzeciwiające 
się wprowadzenia przepisu, aby w niedzielę 
Drze* cały dzień sklepy miały być zamknięte.

DEPESZE ”
Ulcgrafitznt i telefoniczni.

N iedyspozycja cesarza .
W ie d e ń  18 listopada. Lekka niedys­

pozycja cesarza już, jak się zdaje, minę’a i la- 
kslae dibgliw ości reumatyczne już całkiem 
ustały. M mo to cesarz parę dui jeszcze pozo­
stanie w Schónbruuie.

Drcgi wodne.
L ln c  18 listopada. Na dzień 22 listo­

pada z w dano tu wiec w sprawie budowy dróg 
wodnych. W  wieru wezmą ndziai reprezentanci 
państwa i krajów koronnych. Zgłoszenia przyj­
muje się do dnia 19 bm.

Mianowania.
W i e d e ń  18 listopada. Prezydent mini­

strów jako kierownik ministerstwa spraw we­
wnętrznych zamianował adjunhtów budowni­
ctwa Zacbarjanza Wojciechowskiego, Maksymi- 
l -n a  Koszlę, Kazimierza Panneókę, Joach ma 
Traczyka. Władysława H a sm a m a , Ignacego 
Wenzla, Henryka Lacka, Jerzego Teod irowicza 
i Juljana P aara i n ż y n i e r a m i  w etacie pań­
stwowej służby budownictwa w Galicji.

Wiec wsrechniemiecki.
W ie d e ń  18 list pach. Odbył się tu  wiec 

wKechnicm iecki, którem  przewodniczyli na prze­

Humer pojedynczy:
w* Lw ow ie  | na p ro w i^ E

poranny . . 3 halerze | 5 halerzy 
wieczorny . . 8 halerz) 10 halerąp

miany pp. S c h a l k  i B e r g e r .  Wzięli w nim 
udział wszyscy p isłowie z grupy Schobuerera.

P. £  i s e n  ko  lb  omawiał sprawę ru ha 
.L ^s Ton Rom* i twierdził, że 30 000 katoli­
ków przeszło już na wyznanie ewangelickie.

P . I r o  zapowiedział, że szenererowcy bę­
dą prowadzili cicbą obstruk ję na wypadek, 
gdyby przedłużenie wojskowe weszło na porzą­
dek dz enny obrad izby.

P . S c b c i  n e r e r  mówi) o państwowym 
języku niemieckim. Oświadczył, iż mylą się inna 
stronnictwa niemieckie, jeśli sądzą, iż potrafią 
Czachom uczynić jakieś ustępstwa, bez poprze­
dniego czn tn ia  języka niemieckiego za języr p»ń> 
slwuwy. On i jego stronnictwo zawsze jesirzr 
zdołają tarnu przeszkodzić.

Z try b u n a łu  kasacyjnego.
W ie d e ń  18 1 sto, ada. Trybunał kasa­

cyjny pu d przewodnictwem radcy dworu Koso­
wicza czyniąc zadeść zażalenia nieważności, 
woiesiouemu przez lwowską prokuratorję, zuiósł 
wyrok lwowskiego sądu przysięgłych, uwalnia­
jący Ferenza, Rewako«icza i Marl a i zarządzi! 
ponowną rozprawę. Wymienieni atawali przed 
i ąacua pod zarzutem oOrazy bonom  i podburza­
nia, ponieważ Rewakowicz i Marek w swych 
dziennikach ogłosili przedłożony im przez Fe­
renza list niejakiego Jabłońskiego, ulana pułku 
Samborskiego, który popełni) sam obójstwo, a 
jako potfó l w liście podał nieludzkie obchodze­
nie się z nim rotmistrza Sawaczki.

Księgi w  .Ostdeutsche Rundschau*.
W i e d e ń  18 Lstopada. Pos 1 Berger i 

czterech innych W szrchniemiów, którzy byli 
dawniej cichymi wspólnikami Wolfa w wyda­
wnictwie dziennika O ddeutche Rundschau, wy­
leczyli Wolfowi proces o to, że nie chce im 
pokazać ksiąg wydawnictwa i bilansu. Po prze­
prowadzeniu rozprawy, sąd skazał Wolfa, aby 
do 30 dni pod karą, przedłożył im księgi i bi­
lanse wydewniclwb.

Ankieta prs-n  ysłowców w żelazie.
W ie d e ń  18 listopada. Związek przemy­

słowców auitrjackich z dziedziny przemysłu że­
laznego i maszynowego zwoial tu na wczoraj 
ankietę, w której uczestniczyli reprezentanci 
rozmaitych ministerstw, kilku poiło w do rady 
państwa i znaczna liczba przemysłowców, l i ­
ch walono rezolucję z apelem do r ą d u  i parla­
mentu o usunięcie złego stanu, w jakim znaj­
duje się przemysł żelazny, przez daleko idącą 
akcję inwestycyjną, przyczesn powinny być jak 
najspieszniej użyte już u hwalone kredyty, oraz 
uzyskane nowe. Rezolucje wyraź ją  nadzieję, 
że parlam ent wydobędzie się nareszcie z bez­
owocnej sytnacji politycznej na wyniosłość pra­
cy produktywnej i usunie niejasne stosunki 
ekonomiczne Austrji do Węgier i do zagranicy. 
Zebrani oświadczają, że woleliby juz pewność, 
iż ugoda nie doj Izie do skutku, aniżeli obe­
cny, niepewny stan. Domagają się wreszcio 
stanowczego uregulowania spraw : taryfy celnej, 
traktatów  handlowych, upaństwowienia koleji 
prywatnych i konwencji cukrowej.

Zgromadzenie kolejarzy.
W ie d e ń  18 listopada. Wczoraj popołu­

dniu odbyło się zgromadzenie robotników naj- 
rozma tszej ka^egorji, '„aiętjuh przy kolei. Za­
brało się 4000 u ześtuików, przybyli także de­
legaci z prowin j,,, zastępcy m!n'>stei*twa kole­
jowego, bu mistrz Lucger i i. P r  yjęto j 'e in v  
glośnie rezilu je, domigające się stabilizacji 
wszystkiih rob-itników magazynowych, stacyj­
nych, dalej zaiętych w warsztatach i przy bu­
dowach, najpóźniej po 2 latach ślu by, ur gulo- 
wanie piać, sprawiedliwego rozdziału służb}



* OZutiw**lX PULMK1 * doi* 18 listopada i SOS r.

w ruchu *>r y ud 1 leniu koniecznego dnia od­
poczynku i przeproś a d «  nia różnjeh reform. 

K a to lick ie  T o w arzy stw o  s ik o ln e .
W ie d e ń  18 listcdpadu. Onegdaj odbyło 

ai. doroczne walne zgromadzanie „K tohckiego 
Towarzystwa szkolnego* (Schulyereio) przy bar­
dzo licznym udziale. O i  nuncjusza Talnaniego 
nadeszło pismo z doniesień,em, ża pap e t zawsze 
z ns i wyższą synipat ą śledzi rozwój -K Wolickie­
go Towarzystwa sztoloegu dla Austrj<.z gdyż 
iw aża  to stowarzyszenie za bardzo będą e na 
czasie i bardzo ważne. Papież ufizwla uczestni­
kom zgromadzenia i członkom Towarzystwa 
W' gr sławi, óswa apostolskiego. Po licznych prze­
mówieniach i złożeniu sprawozdania, które pr-y- 
jęto  do wiadomości, zgromadzenie zakończyło 
ąię wś ód okrzyków na cześć cesarza, papieża i 
protektora Towarzystwa arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda.

P rzec iw  em ig rac ji.
W i e d e ń  181 stopada. U n sterstwo spraw 

wewnętrznych wydało okólnik cstrzegający przed 
agitacją, n. k lin  e jąrą  do emig a ji do Chile. 
M n, tirs tw o  to zwróciło się do ministerstwa 
apraw z; granicznych o autentyczne infoim icje 
co do widoków osiedlenia w Chile, a przed 
otizymar iem dotyc-.ącyi h wyjaśnień ost-zega 
w stanowczy sposób ludneść przed n.eiz^ teiną 
agitacją.

Z am ach n a  k ró la  b e lg ijsk ie g o .
B r u k s e l a  18 listopada. Hraoina Loayay 

jedna z pier* szych prspieszyła z telegramem d> 
króla, ahy mu wyrazić radość swą z powodu 
szczęśliwego ocalenia.

Z am ach n a  am b asad o ra  ro sy jsk ieg o .
R z y m  18 listopada. Ita l.e  donosi, że 

wczoraj po ukończeniu się nabożeństwa w ro ­
syjskiej cerkwi, pewna kobieta, jak możoa są­
dzić z ubrania stu ientka, przystąpiła do am ba­
sadora rosyjskiego N didow j i usiłowała go 
iderzyć.

L w o w sk a  F ilh a rm o n ia  w  K rakow ie .
K r a k ó w  18 listopada. Wczoraj odbyło 

się w tutejszym teatrze miejskim przy szczel­
nie wypełnionej publ cznoś ią sali , przedstawia­
nie operowe,* urząd me staraniem  dyr< kcji Fil- 
faarmonji lwowskiej, ze współudziałem Aleksan­
dra B a n d r o w s k i e g o ,  Ireny B >buss i Adi -  
n a  L d iga. O degrrm  akt II z Trawiaty, akt 
III. z H  -tendra Tułacza, akt II. z Fausta i od­
słonę IV Lebengrina. Artyści występowali w 
kostjum scr na tle dekoracyj, zastosowanych do 
opery. Pufduzność o laski wała z entuzjazmem 
naszach śpiewaków. B nlrow skirgo na końcu 
prsi d tawienia wywoływano wiele razy.

Jo k ~ j p rzec iw  opozycji sejm ow ej.
B u d a p e s z t  18 listopada. M anyar Nem- 

get ogłasza artykuł wstępny, naps.-ny przez 
Mauryctgo Jokaja p. t. .K ról i naród.* W  a r ­
tykule tym omawia J  >kaj wygłaszane niemal 
cod iennie w sejmie węgierskim mowy posłów 
opozycyjnych, zwrócone przeciw królowi i wy­
raża z tego powodu ubolewanie. Podnosi nie­
pospolite zasługi monarchy i wspaniałomyślność 
w. bec nar -du w ęg orskiego, oraz wielbi pamięć 
zmarlt j król'w r j EP.biety. Dalei zaznacza, że 
pod rządami kr i l i  Węgry rozwinęły się w 9 Ine 
państwo i za żyw: ją tr  wałego pokoju. Autor 
prosi więc opozycję, aby zaoipcłala tego postę­
powania i nie rzucała w nared zarzewie n eza- 
dowolenia. K< ń zy słowami R a k s :  W szystło
możemy po-tawić na kartę, ty.ko me ojczyznę.

H an d e l d - ie  *cxftaaai.
B u d a p e s z t  18 1 stopada. Na w izoraj- 

szem posiedź n .1 sejmu węgierskiego dep. V >- 
s o n t a j  wo ó i :n ‘ -rpelacje z powcdi  wywie­
zienia z Węgier przez Ham bu g czterdzieś i 
dziewcząt do Ameryki. Dnp. Visontaj z»ry- 
tuje, jak tak wielki transport móglujść uwagi
policji. , .

P . S z e l l  odpowiedział natychm iast na tę 
interpel c ę Przyznul, iż f kt wyw iezieiii 40 
dziewcząt za morze, w is*o:ie jest prawdziwym 
i dodał, że sam nie rozumie, jak to się stało, iż 
teki wioWi tra^soert uszedł uwigi policji. Pole­
cił już w lei sprawie wytoezjć śledztwo i win­
n y *  surowo ukarać W i n u  pod iósl, .2 
przid>ożory izbie p ro je lt m taw y o poli ji gra- 
nicsntj. położy kres wszelkim podobnym tran- 
aportom.

Dep. P i c h l e r  zawołał: Jest to jedyny 
ekspoit, ji ki uam  Austrja pozostawiła.

Aresztowanie c lonka angiel skiego 
r ariamentu.

B r u k s e l a  18 listopada. Wczoraj przed- 
pełudoiem uwięziono w jednym z hoteli tutej 
szych niejakiego keir H ard.e’go, członka angiel­
skiej isby gmin. Uwięzienie to  m a siać w 
związku z śledztwem z powodu zamacha na 
króla. H ardie’go, którego widocznie policja nie 
znała, mimo protestów jego i legitymowania 
się, odstawiono na pref kturę policji, gdzi» go 
po stwierdzeniu tożsamości wypuszczono na wol­
ni śc. H trd ie zaraz ud .ł się do poselstwa an- 
gi lskiego, by zaprotestować przeciw bezpra­
wnemu uwięzieniu. Był on w przejiidzie z F ran ­
cji do Niemiec.

Zwalczanie alkoholismu. ____
P a r y ż  18 listopada. Prezydent ministrów 

O m b es  wezwał akademję medyczną do sporzą 
dbania spisu wszystkich szkodliwych dla zdro­
wi* esaneyj, używanych do przyrządzenia na­
pojów alkohitlicznych. R  ąd zamierza bowiem 
przedłożyć parlamentowi ustawę o energicznem 
zwalczaniu alkoholizmu. Akademia żąd .ny  spis 
wypracowała.

Z Serbji.
B e l g r a d  18 I,stopada. Klub większości 

sfcupc/.yny przyjął do wiadomości program rządu, 
opierający się na tycb s; mych podstawach co 
prrgram y rządowe od r. 1900, tj. od złączenia 
się stronn itl ca radykalnego z postępowem. Klub 
uchw ali udzielić rządowi poparcia w przupio- 
wadz nm tego pr< g aunu.

W l e d i  ń  18 listopada. Do Z  it  telegrafują 
z belg du, że daia 18 l»<n. miała się pojawić pro 
klaroaca, powołująca brata królowej, porucznika 
Luoiewicza, na następcę troou. Dopiero interwencji 
posła auslro-węgierskiego, udało się przeszkodzić 
opublikowaniu tej proklamacji.

Ciągnienie.
W i e d e ń  8 lotopada. We wczorsjszem 

ciągnieniu 3 proe losów Tow. kredyt, ziem. I emi­
sji (z r. 1880) padła g>ówn* wygrana 90 000 kor 
na s. 268 nr. 81 ; 40( 0 kor. na s. 582 nr. 67 
i po 2000 k. na a. 2823 nr. 49 i *, 394i
nr. 39.

Krupp nietykalny.
B e r lin  18 listopada. Dziennik Yortcarts 

zamirś-ii artykuł, w którym królowi armat Kruppo­
wi uczynił zarzut, iż prowadzi życie rozwiązłe na 
Cipri. Wcz rai z wyższego rozkazu skonfiskowano 
Vortcart8 za obrazę Kruppa.

Lnrger w Monacbjum.
M o n a c h iu m  18 listopada Na zaproszenie 

tutejszego katoli ku narodowrgo stronni,twa przybę­
dzie tu w przyszłym tygodniu burmistrz m. Wiednia 
dr Lurger i na zgromadzeniu monachijskich wybór 
ców do rady miejskiej wygłosi przemówienie o wy­
borach ausTjackich.

M ilioto«ta defraudacja w Pradie.
P r a g a  18 lia‘opada. Dokładne obliczenia 

wykazały, iż deficyt w kss e zaliczkowej im św. Wa­
cława w Pradze wynosi 7,200 < 00 koron.

Zniesienie sądów doraźnych.
Z ' l g .  Z . 1 b  18 listopada Z dniem wczoraj- 

srym zn rsiono sądy dor żae, zspro* adzoae 3 wrze 
śaia br. w Zagrzebiu i w powiecie Senj: wet.

Powódź.
S y r a K u z y  18 1 stopada Ubiegłej nocy oko 

lica raiosta Modicy ponownie z s a(* za ana wodą, 
* skute* powi dzi Ruch kolejowy ua linii ModiCa 
Syrakuzy przerwany.

W  l e d e ń  18 listopada. Hr. Kazimierz Bade- 
ni, przybył tu z żoną z Węgier i zamieszkał w bn- 
telu Imperiale.

R z y m  18 listopada. I:ba  deputowanych
zbiera 2ti b. m.

R z y m  18 listopada. Poseł prof Galluppi. 
dług' htai wiceburm st z Rzymu, został w  zoraj 
w kuloaracb wypoliczkowany przez posła hr. L*ałie 
go Zdaje się, że sprawa U zakończy się pojedyn­
kiem.

P f c r y Ż  18 listopada Izba trybunału kasa yj 
nrgo przekazała Sprawę radcy Audrirgo, który jest 
wmięsz nj w aferę bankiera Buul.ine, sądowi w 
Rouen

W in d s o r  18 listopada. Król Edward przy­
był tu wi zorej o 7 wieczór, a w kwadrans późairj 
przyjerh ł król portugalski, który wraz królem air 
g elskim zaras po przyjaździe ud*l się na zamek.

T e a t r .
( ,  B ó in t drogi*, Ł«w» dj>i io U*6sk K ,
F ra t,d ifk a  St& lody tłómactona § CMttkiego 

jtreee M, S tu  ..etcict ).
P . Franciszek Swoboda jest trafnym  onser- 

watorem życia i charakterów ludzkich, a e rie - 
ry  scenicznych pisać nie umie. Nie umiał przy­
najmniej z tem atu, który obrai1 do .Różnych 
d.-ćg*, uczyń ć a tuki, cuby odpowiąaala wy­
mogom 9 vji y. Zapomniał p prooiu •  .k ji, 
a napisał — g a d  s n y  m elodram at.

O czem?... Zaacie tę b a t e r i ę ? — Ach, 
zaamy, znamy ! — A więc poslurb j  i e :

Para wł ś. ianska oddaje syna jedynrka do 
szkól w mieście, a umieszcza go u wdowy, któ­
ra nr-a córię  Włościanie nie szrzęd 'ą całego 
majątku, byle chłopca wykształć ć. Zad/użi ,ą 
gespodarstwo w nadziej', ze syn, któ y właśni* 
sklbda rygoroza doktoratu, da im następnie u- 
trzymanie przy aobi 141 dy człowiek u zy aiy 
1 — kc ha, a koeba aię, oczywiście, w córc* 
wdowy. Dziewczyna to płytka, głupią, próżną, 
która żyje t j l io  spekulacją zrobienia kerjery 
majątkowej na małżeństwie.

Ale tego wszystkiego, rzecz dziwna, nie 
widzi młody s trd  nil pomimo, iż przez lat 13 
przebywa w jpj tow arzyst.se pod wspólnynt 
dachem. Kccba ją  potajemnie, rn*  z za* fl r- 
tuje z nim .n a  wszelki wypadek,* gdyby 1 ią 
nrstręczyla się lepsza partja. A e partja taka 
trafia się w osobie starego kap tal sty, istn go 
pokraki. Panna z r  dośrLą przyjmuje jego rękę 
i wyśmiewa idealną milośó młodzieńca. Teu 
ost. t w  rozpacz), opuszcza się w n au ia  b, 
nie składa ostatniego egzaminu, rozpija się i 
upada m ordnie. Opiekę nad nim obejmuje ko­
lega, niegdyś b rhant, dziś naw rócory na drr.pę 
obowiązku i stara się wyleczyć go z mil ś si do 
zdradzieckiej dzewczyoy. Tymczasem przyoy- 
wają ze wsi rodzice, któ ym za dJugi, zacią­
gnięte na notrzeby syna, zlicytowano gospodar­
stwo. Scena rozpaczy, żale, wymówki, wreszcie 
p średim iwo kolegi, skrucha zbłąkanego syir* i 
ODietnica p o p raw y , — oto sak'.ńczeoie — .w ie 
es im B tiche steh t*

Postaci sztuki, stare, jak świat, sle naszki­
cowane względnie skopjowane z inny h auto­
rów wiernie, m ają w sr bie wiele piaw dy życio­
wej. B <żena, córka wd iwy, jest nawet typem 
zajmującym, jako przeciętny wyrar miejskiej 
g3.sri. Najmniej udałym, mezgajor ityiri, nai­
wnym, bez woli, a ulegającym cbwitowyT wra­
żeniom, jest charakter bohatera sztuki, zakocha­
ne o studenta.

Z*esirą, wszystko to dałoby się jeszcze 
znieść, gdyby nie okoliczn ść. żs całość, ronio­
na na sposób dawnych m d dr*ma ów, n u  po­
siada prawie ż dnej t, kc ji. S em  za sceną, akt 
za aktem, pełne ójalogów i monologów, w któ­
rych bez ustanku m.'d -i się w kółko j*d»* i te 
same tyrady Kto skuńc y swą .kwestję*, wy- 
cnodzi 3 s kulisy, a hy znowu za chwilę powró­
cić, jak H errd  luh kominiarz w szopce. 0<ta- 
teczny wynik łatwy do odgadnięcia: — nuda i 
poczucie ogromnej naiwi o; i pomysłu i roboty, 
których nie tiómaczy nawet szlachetna ten ­
dencja.

Grano sztukę Swobody d mrze. P  dybała 
się pow szeihiie zwłaszcza panna M i i o w s k a  
w roi B ż ‘iiy. B.lu natura ą ożywioną i u- 
m ała p-drreśU ć o?rdzo t r a f ne  znamienne ryoj 
charakt ru tei pnsta i. Bardzo charak ter'sty ­
czny typ wdowy S u  kupo we j d ł pna W o j -  
n o w s k h ,  w  rolach tego rodzaju d'i«iai jedyne 
na sienie lwowskiej. Pani G o s t y ń s k a ,  jak 
zawsze, bardzo pięknie i ze srezerem ciepłem 
odtwr rzyła postać poczciwej włościąnki matki, 
a miała też wybo-n go partnera w p. C h m i e ­
l i  ń s k i m , doskonałym g ź izie czeskim.

P. S t a n i s ł a w s k i  gr«I syna tej pary, 
■ b hi t - rb sztuki, Antuiiego i grał d ^k o n a łe . 
godząc b. rizo  umie,ę nie chaotyczne rysy cba- 
rekteru teu przez aut«ra banalni a nak-ei“om-j 
n cs^c i Artysta też u r^ tiw ał ja, o ile s ę dało. 
N emuiej na po bh bną wzmi n 3ę zasłużył p. 
K u n c e w i c z  z» dobre od!w rzen ie roli serde- 
rz ego ktlegi M<1 ta , oraz p. W ę g r z y n  u  
wyborną t h . r ak  —»stykę karykaturalnej figury 
tap ib  lisir Czerwi nki

Pr e staw im ie rozpoczęto k 'medja D 't r s i ­
ka .D  i ci muzy*, w której publi-zność ub  w ii 
niezrównanym h ym orea pp. Solaki, Feidma*,
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Rwiatkiew cz, Klisrewski, W ysocki, oraz p an ie : 
W . f  x / n i i r  i Ja? k i wsi a, K I  K.

Wiec akademicki.
Na wiecu akademickim w dniu 25 lutego 

Br wybrany został komitet opie«i nad polity­
cznie p ’ześladowanq młodzieżą akademicką i 
szkolną trzech zaborów, do którego pewne sto­
warzyszenia akademickie przysyła ć miały swych 
delegsiów, jako członków komitetu.

W  ciągu 8 miesęcy zebrał s.tj k rm itet ton 
kilka razy, na posiedzeniu przed kilkunastu 
dni mi jed az t, korzystając z przypadkowej swej 
liczebnej większości, socjalistycznie usposobieni 
ozlonkowie kom Itta  uccynili wniosek, by komi­
tet zaopiekował się w równej mierze i nie szkol 
oą młodzieżą, która nie za polityczne, ale spo­
łeczne swoje przekonania dzielnicę swą opuścić 
musiała, a dalej, by powołać do komitetu jako 
członków, delegatów socjalao-demokratycznych 
stowarzyszeń robotniczych.

Na to, przewodniczący komitetu akad. P I  u- 
t y ń s k i ,  wychodząc ze stanowiska, ze u k a  
zmiana kierui.au akcji komitetu nie zgadza się 
ze wskazaną mu przez wiec dyrektywą, posie­
dzenie komitetu zawiesił, oświadczając, że o 
spri wie tak ważnej i tak zasadniczo zmienia­
jącej kierunek dznł  lności komitetu, sam ko­
m itet decydować nie może i że o tem powi­
nien rozs rzygnąć powszechny wiec akademicki.

Wczor j też wieczorem odbył się w tej 
spri w o wiec akademicki w sali Tow. pedago- 
ficzDego.

Przewodniczyli wiecowi akademik D u b s -  
n o w i c z, prezes czytelni akad. i technik L f- 
t w i n o w i c z ,  prezes bratniej pomocy słuch, 
pulitechniki, tekr* tarzowah akademicy B e n k l e -  
u s k i ,  D i e b l ,  T r a n d a  i Z w i  r yc z .

Poniewm  p. Li wini wicz silniejszym orga- 
nera głosu jest obdarzony, przewodniczył zgro­
madzeniu aż do koń a a jako do vód jego ener- 
f ji  w przewód liczeń.u, dość przytoczyć, że w 
trakcie przewodniczenia wzywając do spokoju, 
połamał dzwonek prezydjalny, tak że go innym 
/B itąpić musiano.

Bardzo piędko okazała się na zgromadze­
niu przepaść dzieląca dwie p a r te , jakie się 
wśród młodzieży na sali utworzyły. Narodowcy 
i — socjalni demokraci. Od razu, sprawa za­
sadnicza, dla której wiec zwołano, w kąt poszła 
i cały a łak opozycji skierował się przeciw oso­
bie i a odowra akademika Plutyóekiego.

Za P iu tjó ik im  szla zw artą lawą Czytelnia 
akademicka, ulokowana prze ważnie w krzesła b, 
przeciw niemu akad 'm i y socjaliści, którzy ga- 
terje i przejścia obsadzi i.

Piłjć godzin trwała dyskusja na temat, czy 
Plu yfisti zrobił co dobrego dla komitetu, lub 
nie. Zarzucano mu, ża był leniuchem, ossarżony 
natom iast, a bard'.i>j jeszcze jego zw olrn i y 
bronili go, że robił co mógł, jiź iz il do W ar- 
sz iw y , opiekował się imieniem komitetu w ypę­
dzonymi Poznań "Zykami, powiększył fundusze 
komitetu o 25 000 koron, a że j Fzcze w.ęce; 
zrobić nie mog’, Dowodem s*m c I m kcwie ko­
mitetu, którzy na jego zaproszenie na posie­
dzenia nie przychodz ił. Jedni tylko Dublańczy- 
ey zawsz *w< j go d legata przysyłali.

Z ksidym kwadransem dyskusja zaostrzała s:ę 
i stawała się coraz głośniejszą i coraz mniej, lub 
jeśli kto woli, coraz bardziej .parlamentarną*. 
Dzwonek przewodniczącego szeptał zaledwie, wśród 
ogłuszającego balasu i dopiero głos jego samego — 
a przyznać trzeba, te prezes techników ma silne 
płuca — uśmierzał na chwilę namiętności. A w grun- 
aia rzeczy cbodriło o sprawę, w t  <dnej z w ecem 
■ie pozostającą sty-zności, bo o samą osobę p. Plu 
tyński-gu, na którego nrpadano w spusób wprost 
aieaty baoy.

OaUteczn e. gdyby * godzinną dyskusję można 
jyło w jaki ipoaob skondensować, jak ser w worku 
wy ianąć, okazałoby się, te cala wina p. Plutiń
skirgo na tern polega, te nie pozwoid na zamisnę
komitetu .obrany narodowej*, na .obronę ioc nzry :h 
demokratów*.

Po kilkudzies;ęciu przemówieniach różnych mó­
wców p i o i contra, przys ąpiono do glosowania
■a rezolucjami OsUtraznie, reznlu ja udzielająca
absolutorjum p. Plutynskiemu, prz szia zn >ccną wię 
k izośc.ą głosów. Tak rezolucja odmawiająca mu 
abiolutorjum, jak i rezolucji wyrażająca mu uzna­
nia nprdly.

O godzinie wpoi do 1 w nocy, z powodu apó-

z liooej pory, przewodniczący odroczył ciąg dalszy 
zgromadzenia do pwtku

Uczestnicy poczęli wychodzić tłumnie ze sali 
i w tej chwili, roziegła się z kilkudziesięciu piersi 
nata .Czerwonrgo sztandaru*.

W odpowiedni na pieśń .czerwonych*, zaśpie­
wali n&.-odowcy .Jeszcze Polska*.

Nie obeszli się i bez epizodów komicznych. 
W ciągu zgromadzenia, pewien narodowiec wziął 
za zle lokująaej się pod galerją publice, że ur zraa- 
ica sobie obrady piciem wo łki i zaprotestował gł >- 
śno przeciw pijaństwu na akademickiem zgroma­
dzeniu. W odpowiedni na to, pewien czerwony oby 
wat-l akademicki z gal-rji oświad -zyl uroczyście, że 
należy do El< uterji i prócz wody i mleka nic nie 
pije. luny jeszcze członek zgromadzeoia zaalarmował 
je twierdząc, że na sali i Istnym jest ajent ptlic.yj 
ny. Kilku akademików udało s ę  ua salę żadając 
legitymacyj od osób nieznanych im oscblś ie. Naw.t 
snrawozdiwcy dziennikarscy, którzy ud lat 12 na 
zgromadzenia uczęszczają legitymować się musieli.

KR O N I K A.
D Ju ju sb  Iw tw fc
W t o r e k  18 listopada.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e  

c k i e : W szkole realnej (ul. Kamienna 2) od go­
dziny 71/. 8 1/* wieczorem, prof. uniw. dr. E. 
T i l i :  . 0  umowach z uwzględnieniem potrzeb życia 
codzirn ego : O p budkach i zawa.ciu umowy*.

Fiiharmonja lwowska: Koncert. Początek o go­
dzinie 7*/, wieczorem.

Teatr mEajaki: .Marja Stuart*, tragedja. Po­
czątek o godzinie 7 wieczorem.

Kalendarz. Wtorek «' 18 Ottona Opata. — 
Stanisława K (5j.  Hałaktyona. Wsshód sł óca
0 rodzima 7 minut 19, zubóa o godz nie 4 
minut 12.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 8 rano: Ciepłota 
— 0 5"R  Pfgods.

Wiadomości osobiste. N 1 czelny dyrekt-r 
po zt i teiegrafiw, Jan Lubicz S e f e r o w i o z ,  wy­
jechał w podróż inspekcyjną

Mianowania. Namiestnictwo autoryzowało 
Elmunda Chromińskiego, inspektora wiedeńskiego 
Towarzystwa nadzoru i ubezpieczenia kotłów paro­
wych, jako komisarza nadzoru kotłów parowych, 
nal-tą ych de czlanków tego towarzystwa z siedzibą 
w Krakowie.

Przeniesienia Dyrek ja poczt i telegrafów 
przeniosła asystentów pocztowych: Stan sława An- 
draszka z Kraku* a do Tarnobrzegu, a Stanisława 
Gołębiowskiego z Tarnobrzegu do Krakowa.

Z te a tru . Pani Hi ena M c d r z e  j e ws k  a, 
wystąpi dziś w swej znakomitrj roli ,M«rji Stuart*. 
Rurę Mort mera po p. Sliwickim, odegra dziś p. 
Wol , eńs k i .  Będzie to zarazem osłatne przedstawie­
nie Schillera wakiej tragedii.

Wieczorek. W niedzielę, dnia 16 bm., od­
był się na doi hód f mdusru emr y alnego S<owarzy- 
szenia kupi ów i tnl>>dzieży hau loerj w s-tli wła­
snej tegoż itewarzystenia, wieczór muzyczno-wo­
kalny pod kierownictwem pref M. Sigoio

Utwory deklama<-yjne, znakomicie wygłoszono 
prz-z p Roferową, artystkę teairu mińskiego, sta' 
nowily prawdziwą okrasę dottorow ego programu. 
Śjiew p Ireny Więckowskiej u zemcy sz oly p. Z. 
Kozłowskiej, nadzwyczaj się odobał Młodziutka de 
bimantk* p siada gl s sceniczny pełen s ly i metalu. 
Odśpiewali pieśń Ruhmsteina .Ni >C‘ , D u za .Occhi 
tmq>iim* i Noskowskego .Skowronka*. Pan G 
Y mb r t  wykona! z uciuciem i zrozumieniem pirśai 
Galia i Moniuszki. Jato numer instrumentalny, była 
gra na cytrze p. W., który sw etme odegrał Gntazię 
z .Trawiaty* i ,Po'ones** Gregora»icza Wieczorek 
rozpociąl i zakoń zyl dziarski chór stow Wykon ino 
pod batutą prof. m Sgaio Debo i*a .Tułacze*, Do 
brzyńskiego .Śpiew korsarzy* z opry .Moobar*
1 .Mazurka* Lewrad wskirgo.

Wieczorek scrswil na licznie zgromadzonej pu­
bliczności, bardzo dobre wrażeń e.

P ierw szy  w iecaor k  i  tańc mi odbędzie się 
w K- Ir l.terar-ko-artystyczorm w sobotę dnia 2J b 
m. Doskon.Ia s~la i orkiestra w ijsko aa wpłyną na 
p iwodtenie zabawy. W'tęp dla członków .Koła* i 
.Związku artystów i architektów* wraz z ich rodzi­
nami po krrooie ude s ^ y ;  wprowad eni gośsie pta 
rą po 4 korony Zapisy* ać się moż >a od dnia ju­
t r z e js i  go u marszałka .Koła*. Początek zabawy o 
godzinie 9 wieczorem.

Rezultat audjencji u p namiestnika w spra­
wie miejskiej kasy oszczędności przedłuży prezydent 
miasta na zwolanem specjalnie w tym celu gosie- 
dzraiu komisji dla kajy oszczędności, które odbędzie 
się dziś wieczorem.

W sprawie bibljoteki Raeiyńskieh. Grę- 
dotenik twierdzi, że sprawa nia przep-dli. gdyż 
aktu wyboru p. Collmacna przez profesorów tutej­
szych trzech gimnaijów dokonano nie na mocy zmia- 
nionego statutu, ale na mocy paragrafu 32 starego 
statutu, który nie mówi o tem, że bib jotezarz ma 
zamieszkiwać w Księstwie tylko przez lat 10 Ten 
paragraf odczytano przy akcie wyboru i wyboru p. 
Collmanna dokonano mimo to wbrew wyrażnyir 
przepisom paragrafu Również twierdzi Oiędjwnik, 
że kuratorjum nie miało prawa zmieniać statutu bet 
zezwolenia spadkobierców. Jeżeli prawnicze wywody 
Orędom.iha « słuszne, w takim razie rzeczywiście 
sprawa nie byłaby stracona, gdyż proers wytoczony 
w takim rasie przez spadkobiercę zarządowi bibljo- 
teki nie l»I> y beznadziejny.

W ścieklizna w aró : bydła. W Deinnmku  
poem ń*kim  czytamy: Pomiędzy bydłem p Bonina 
z Semptilua wybuchła wścieklizna. Sz śfdtira ąt 
owiec padło dotąd; zabito i zakopaao 2 k rowy. 
Mięso z 2 u ołów, które poprzednio pan B., nie 
wiedząc c chorobie, sprzedał rzeźuikowi. skoufisko- 
wano i zniszczono. U 7 krów zauważono podejrzane 
objawy. Wścieklizna wybuchła skutkiem pokąsania 
bydła przaz psa owczarskiego

Hojny dar Orseszkowej Z Grodna dono­
szą: Wkrótce, dzięki ofi irnnści naszej znakomitej 
autorki, Elizy Orzeszkowej, mieć będziemy w pobli­
żu Gradna niższą szkolę rolniczą*, której potrzeba 
tak bardzo przy stosunkach naszych rolnych odczu­
wać się ddje. Jut od kilku m -sięcy rozpoczęta aą 
przei miejscowe nasze Tu warzy two romicze odpe- 
wiadoie starania w Petersburgu i zdaje się wkrótse 
pomyl nym rezultatem owi-ń rore zostaną. Pani 
Edza Orzeszkowa cały swój majątek ziemski, Gaej- 
ni ę, odJ łz ua użytrk rzeczouej szkoły J u t  to dar 
iście wspaniały, przez który zasłukanr autorka jeszcze 
większą wdzięczność i uznanie swego społeczeństwa 
zyskuje

Nowe niebazpiecieństwo dla krytyków .
Dzienniki londyńskie przynoszą wiadomość t* ka­
pelmistrz Wiktor Herbert w Nowym Jorku zaskarży! 
recenzenta po woj' rszi^go Mu.-, cal Courier za zbyt 
ostrą k*7 tykę i zsiąd-ł 15 *'00 doi. odszkodowania. 
Sąd zssądził powodowi całą żądaną suuę a wyrok 
wywołał w amerykańskim świ>cie dziennikarskim i 
a ty-tłcznym wielką wrzawę, gdyż stanowi prejudy- 
kat na przyszłość.

Z Rresów.
Ciessyb. (Na teeść Tad>ustti Fościuscki), 

W niedzielę odbył się u nas w sali Domu narodo­
wego wieczór uroczysty, unądzony staraniem towa­
rzystwa gimnastycznego .Sokół*, ku czci Tadeuszr 
Kościuszki. Na uroczystość złożyły się: deklamacja, 
śpiew chóralny, gra na 1 rtepianie, przed n-wienio 
i wreszcit wieczornica. Deklamował ,B t* ę  Racła­
wicką* p Wojciech Wróblewski, artysta dramatyczny, 
śpie«-gC krakowski chói druhów, zorganizowany przez 
p. Paczorę, prezesa, a pi owędzony przez p. Hławiczkf. 
Na fortepianie grała p. Michejdziank* z Bystrzycy. 
Dano potem sztukę Urbańsziego .Na poddaszu*. 
Przedstawienie i wieczór cały wypadły zupełnie do­
brze- Wieczornica ożywiona przeciągnęła się do późna 
w nocy.

CserLiOWCe. (W ybory do rady miejskiej). 
Polacy czeruiowieccy zorganizowali liczny komnat 
z okazji mających się oe.być wkrótce wyborów uzu­
pełniających do rady miejskiej Komitet zwołuje na 
16 b m. ególoe zgiouiadzenie polskich wyborców, 
celem zamianowania własnego kandydata.

(Ju b ile rg  easltiim -yo rodaka)i. Dyrektor tu­
tejsze 6 klanowej szkoły ludowej miejskiej, p. Jan 
K a mi ń s k i ,  obchodził w tych dniach 40 letni jubi­
leusz zawodowej pracy. W uro zystości uczestni —yli 
zarówno przełożeni, jak koledzy i uczniowie juó-iata, 
który wykaztal ił już parę pokoleń Jako szczery Po­
lak, p- Kamiński cierry się wśród rodaków tutejszych 
powszechnym szacunkiem, na który zasłużył g Tnwą 
opieką nad poisk em: dziećmi. P. Kamiński jest 
jednym z rzadkich już dzisiaj typów pedagoga, który 
nietylko kształci, ale i wychowuje powierzoną sobie 
dziatwę. Jest też, jak mało kto, kochaaym przez 
młodzież, która widzi w nim dobrego przyjaciela 
i opiekuna.

(Inyre8 metropolity) Daia 1£ b. m. odbędzie 
się uroczysty ingres do Czerniowieo nowo mianowa­
nego, gr.-or. metropolity, ka. dra Bazylego Repty.
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Wyranwey cerkwi grecko orjemalnej przygotowują 
świetne uroczystości ■> pnyjęcie uetropol ty, który 
w daiu tyra powraca s Wiednia. Ka. Repta, czło­
wiek wysoko wykształcony i prawy, cieszy się po 
wsiechayai szacunkiem w całem społeczeństwie Bu­
kowiny, bez różnicy narodowości i wywsaie, to 
te ł nominacja jego w eałym kreju budzi szczere za­
dowolenie.

Nowa fabryka krajowa.
Istniejącą od r. 1885 fabrykę tutek i bi­

bułek cygaretowych rozszerzył obecuin p. S. W. 
Niemojowski przeniósł do sali po towarzystwie 
m u1-,c-nem  w gmachu skarokowskim i zamie­
rza wyrabiać papier listowy w kasetkach, to  
werty, blankiety na karty korespondencyjne, 
papierowe koronki do ozdoby kredensów Ku­
chennych itp. Jestto pierwsza tego rodzaju fa­
bryka w kraju, gdyż dotychczas wszystkie wy­
roby z papieru sprowadzane były z zagranicy. 
W ystarczy powiedzieć, że np. taki papier wy­
cinany w formie koronek, sprowadzany jest do 
Lwowa z Węgier całymi wagonami przez spe­
kulanta, który z tego, tak na pozor malozna- 
eznigo artykułu znakomite ciągnie zyski; te ł  
samo i produkcja kopert jest olbrzymia. P . S. 
W . Niemojowski przerabia wyłącznie papier w 
kraju produKowany i spodziewa się nietylko 
wyrugować obce, zagraniczne wyroby, którymi 
oas zasypują hakaiyści, ale takie przez ułatwie­
nie zbytu fabrykom krajowym papieru, podnieść 
icb rozwój i ulepszyć produkcję. W usiłowa­
niach ty<h liczy p. Niemojowski ua poparcie 
społeczeństwa, nie żądając cd  niego ładnej 
ofiary, gdyż w zamisn za tow ar zagraniczny, 
daje taki sam wyrób kraiowy i po cenie tej 
ssm ej, a naw et niższej. Fabryka p. Ni^iuo ■ 
jowskiego zaopatrzona w 22  maszyn urządzo­
nych według najnowszy b wymogów techni­
cznych, a poruszanych motorem elektrycznym 
jest w stanie wyrób ć dziennie ćwierć miljona 
kopert w 50 ntjrozmaitszyr h fo im ataib  Gdyby 
wszystkie urzędy tak rządowe, jak autonomiczne, 
nie mniej instytucje prywatue, poczuły się do 
obowiązku poprzeć przemysł krajowy, choćby w 
tak  drobnej rzeczy to i fabryka nowo założona 
mogła by świetnie prosperować, a i bardzo wiele 
robotników znaleśćby uugło  godziwy zarobek 
u »woich. Na razie zatrudnia fabryka 60 ła ­
dzi, w znacznej części robotnic.

Techniczną stroną fa bryki kieruje inżynier 
p. E 'rnund Postępski instruktorem zas fa b ry ­
cznym jest p. W tnzel Madera, który został zs- 
augazowany dla wyuczenia naszych robotników.

Zbrcd&iarz czy cbląkany ?
Niezwykły wypadek poruszył w sobotę całą 

Warszawę.
Ofulo gódz. 4 popolndniu do kantoru ban­

kierskiego p. Gustawa W einkipera przy ulicy 
Krakowskie Przedmieście, wszedł młody człowiek 
w ciemnych okularach z dingiemi ciemnemi wio 
sami i zażądał listów zastawnych za sumę 2000 
ru b k  Właściciel kantoru nie miał ua razie żą ­
danej sumy, por rosił więc interesanta, a b r  zgłosił 
się za kilka minut.

Gdy powrócił, papiery wraz z rachunkiem 
leżały już na kontuarze. Interesant wz*ąi d i  
ręki rachunek, zbliżył do oczu, a po chwili 
zwrócił bankierowi z prośbą, aby był łaskaw 
odczytać, gdyż ssm  zbyt słabo widzi. Gdy p. 
W . rachunek zaczął czytać, interesant szybko 
w jją l z kieszeni rewolwer i strzeM doń, nastę­
pnie dal jeszcze jeden strzał do obecnego w 
kantorze młodego człowieka, 24-letniego p. S ta­
nisława Frydm aua i chwyciwszy pieniądze, wy­
biegł z kantoru.

Za uciekającym, który wsiadł do dorożki, pu ­
ścił s>ę w pogoń drugą dorożką ran ry  p. Wein- 
kiper. Uciekający dał jeszcze doń dwa strzały, 
lecz chybił. Na odgłos strzałów, przy zbiegu 
ulic Miodowej i Krakowskiego Przedmieścia, do­
rożkarz stanął, zbiegi się tłum ludzi. Uciekający 
wyskoczył z dorożki. W tejże chwili jeden ze 
i tó ż y  domu uderzył go miotłą w głowę, tak, 
że padł na ziemię, a trzym rny w ręku rewol­
wer skierował sobie w usta i wypalił.

P . W einkiper wyrwawszy m u z ręki pie­
niądze, wpadł do felczera z prośbą o opatrunek. 
Tymczasem nadjechało pogotowie. Lekarz stwier­
dził rięiką ranę, zadaną kulą rewolwerową p. 
S t. Frydmanowi i ciężką ranę postrzałową jamy 
ustnej u sprawcy napadu.

Obu przewieziono do szpitala św. Ducha. 
Frydm an skutkiem rany, utrać.* juz jedno 
oko, a drugie jest siinie zagrożoe. R aua W tin- 
kipera była bardzo lekka.

Zajęto się stwierdzeniem osobistości s rra -  
vc> napadu. Ze zoalezionycb przy nim li­

stów i biletów wizytowych, okazało się, ża iest 
to urzędnik kolei wiedeńskiej, Kazimierz Ku­
rowski, lat oketo 80. Gdy pokazano mu zna­
lezione dowody, K. nie mogąc mów’ć, ruchem 
głowy daws.1 do zrrzumienia, że należą nie do 
niego. Wówczas sprowadzono teś.ia  Kuro­
wskiego. T  n poznał w sprawcy naoadu swego 
zięcia. N idmieaiamy tu, że długie włosy i 
ciemne okulary, stanowiły tylko rodzaj prze­
brania. Kurowski bowiem strzyże się krótko i 
szaiel nie nosi.

Kazimierz Kurowski pracuje jako rffprent 
na kolei wiedeńskiej, gdzie pobierał okdo 2500 
rb. rocznie P n e d  pól rokiem ożenił się; mło­
dzi małżonkowie kochali się bardzo, żyli przy­
kładnie. K. Kurowski wiódł życie solidne, do­
mowe. Jeżeli wycbodz'1, to tylko z żoną i zwy­
kle powracali razem. W śród kolegów i są*i'dów  
w domu, w którym mieszkał przy ulicy Wilczej 
1. 52, cieszył się sym patją i używał jaknajlepszej 
opinji.

Rozpacz rodziny niema granic. Zai.jący 
Kurowskiego dobrze, nie chcą wierzyć, aby 
mógł popełnić zbrodnię. Przypuszczają, że dzia­
łał pod wpływem chwilowej niepoczytalności. 
Od kilku dni zdradzał on silne zdenerwo­
w ane.

Sprewę prowadzą towarzysz prokuratora 
Aleksy Jermiejew i sędzia śledczy Zabłocki

Dział ekonomiczny.
— W i e d e ń  17 listopada. (Targ na wo­

ły). Na poniedziałkowy targ spędzono bydła rogstegr 
ua rzeź dgólem 5 868 sztuk. W tern było z Galieji 
626, z Bukowiny 2 i  sztuk.

Przebieg targu był ociężały.
Ceny spadły o 33 hal.
Z całego spędu puzosUło nitaprzedanjab 394 

sztuk. Wołów z Galicji i Bukowin; sprzedano 
100 sztuk po 56—65 k., 340 sztuk po 6 6 —73 
k., 42 sztuk po 74— 77 k., 0 sztuk po 79 do 80 
za 100 klg. metr. żywej wagi.

Buhaje podtuczone spriedrwano po 54— 69 k ,  
krowy podtuczone po 56— 69 k .; bydło chudi dir 
masarzy po 32—52 k. za 100 klg. metr. żyw^ 
wagi.

W ie d e ń  17 listopada. Zamknięcie giął. 
o go di. 2 m. 30. Akcje austr. Zakładu kreśl?.
664 —, Akcje węg. Zakł. kred, 704*—, Akąe
Anghbaaku 269* Akcje Unionbaaku 526 
Akcje Laeuderbanku 387* — , Akcje Bankvrat*> 
448 50, Akcje Rodeaoredit 9 1 0 — , Akeje gid. 
Banku hipotecznego — , Akcje kolei peń&e.
6 *0 25, Azcje kolei poludn 69 50, Akcji trans*, 
lit a) — , lit. b) — Akeje kole Elbstk 1.
452 50, Akcje kolei Północnej 5660, Akcje koleji
C zern iow ieck ie j , Akcje Alpiny 354 50
Akcje Rime Muranji 4 6 1*—, Akeje prags.iiego t o ­
warzystwa żelazaego 1385 —, Akcje fńoryki breU 
306 50, Akcje tureckie tytoniowe 331*—, Obhg. 
węg. indoma. — * —, Renta majowa 101 05, Ans* . 
renta koron 100 10. Węgierska renta koron. 17 50 
56 6 i listy Tow. kred. ziemsk. 98* — , 4 pro .
listy Banku kraj. 97*— , 4 i pól proa. listy B sr1 u  
kraj. 101*—, 4 proe. listy Banku hipot, 95 75 
4 i pól proe. listy Banku hipot. 100 15, 5 pro . 
l sty Banku hipot. 110* , 4 proc. Gal. tkjjg proprs
£9*—, 4 proc. Gal. poi. kraj. z 1893 r. 97 60, 
4 proc. pożyczka m, Lwowa 94 30 Losy turcot .e 
112 50, Marki 116 95 Ruble 2f2  75

W ie d e ń  17 listopada K o n  giełd;, 
wiedeńskiej.

Losy a) procentowe: Austr. zekl. kr. z obli p. 
z r. 1880 3 proc. — *— i Austr zakł. kr. z. tb. 
pr. z r. 1885 3 proe. 262 50; Tow. żegl. na Du 
naju 100 d  m k. 4 proa. — *~ ; Uregulow INj- 
nsju z 1.701 100 zł. 5 proe, 285' — ; Węg. Banki, 
hip. po 100 zł. 4 pros. 254 5 0 , Pożyczka serbst, 
prem po 100 fr. 3 proc. 87*— ; Tureekie obi 
pr*m kolej, po 400 (r. 112*—. b) bezpro lentowt 
Budapeszteńskie (Bazilica) 5 zł. 18*70; Zakł. kredyt 
dla h. i p. po 100 zł. 431 20 ; Chury 40 zł. m. L 
175*— ; Pożyczka m Icsbruku 20 zł. 88 50 ; Lor. 
m Krakowa 20 d., 77* — ; Pożyczka m. Lub!an- 
41 zł. 75*—J  Ofen 40 ri. 190 — ; Palflf 40 ti­
ra k. 182* --- ; Czrrw. krzyża austrj. tow. 10 s). 
65 — | Czerw, krzyża węg. tow. fi ri. 27*— ; Los

fund. ara- Rudolfa 10 zł. 72*— ; Salma 40. ri n .
243 — ; Potyczka salcbunkn 20 ri. 77*— ? 

Pożyczka St. Genois 40 zL m. k. 230* — ; Lany 
komunalne m. Wiednia z I8 r74 roku 428* — .

W ie d e ń  17 listopada (Giełda tow a­
rowa). Cukier surowy od k. 20*40 do — *— . T en­
dencja spokojna Nafta galicyjska od k. 28*— ćk > 
—* -  Tendencja niezmienione Spirytus od koron 
37 60 do —. Tendencja sł ba

— B e r l in  17 listopada. Przy zaniknięcie 
wworajszej giełdy: Kredyty 909*75, Staatsbohoy
148 70, Disconto Gomasdit 187 30 Berlińskie Tow. 
audi. 155 40. Laura 199 25, Bochumery 166*40, 
{dej polud. wschodaio-pruska — *—, Ruble i»  go* 
-iwkę 216 45, Kolej w a i .a r .  wiec., — ■— .Kolej 
e i n i  Sró&weoanego 8* ' —, Kolej MeriaionUm.
131* —, Losy tureckie 122 25 Renta włoska —*—. 
dnrpener1* kopalnie węgla 166 50, Kolej Marian- 
•wrf-Mlawka —*—, Konsolidation 329 50, Lom­
bardy 18 25, Kolej Henry 98 20, Niemiecki k_nk 
wodowy 115 30, Kanada Proferwi 128 45; Akra 
tagiugi hamburskiej 96 80; Warszawa krótka
(Kurz Warsehau) — *— .

— B e r l in  17 listopada. Austrj. banknoty 
45 50, spirytus 42 20,

-  F r e n k f u r t  17 listopada. Austr. kred. 
209 04 ; Kolej państw. — *— ; Laura — * —; 
wisaoato 187 25; Alpiny —*—.

-  P a r y ż  17 listopadi. 3%  renta 9 2 f i l ;  
mąka 30 65.

Drobne Ogłoszenia
',■« S ualwzn z* ale we Sajsu. »'sze ogicmanie 30 bal.

Rutynowana BinczycieluodIieU hk0*  '& * * *uajne wszą metodą po 
4 złr miesięcznie. Wiadomość: niica Karkowa 4, p t r a r  
na lewo

Dzik,u simie* całkif-n os woj ma, ć> sprzedania aa iO lir. 
’■ Z-rząd dó^r J bł-wki p Haiigi i 1 844

ł nsąsk p lifcie
L w a e M  w.gle kaolenne krajowe z kopalń .Sic,sza* 
po 58 c t , Gó no szląskie po 72*/, cL za 60 klg. * 0 li­
st wą do domu S3t

U ijij jiS'c«elDy (p tjki i prg d/iwy pod gwarancją wy 
**t 911 s_t co w 5 kg, blasziokach po 6 to  oa < pt taio 
za pobianiem po< zł >wem 1 Menczet, w Mikulińcacb 847

f  h>OTtf OI Jn« kopiuje, odnawia, POHTRETT (olejne i tlił OAf pi * * * -pastelowe) podług totngr iL , jak ,teł Obrany 
qj . kości, t i cerkwi wykonuj*- pa najoiłsiyrb cenaeh 
W. KLEANDR, artysta-malarz, Lwów, ulica Snpińskiegi 
1. 2 A.

Olbrzymi mrgszye
Administracja .Dziennika Polskiego*.

f lc rh fi w iredl lm W1 żu, oi zoajora ooi z golłpo larstwem 
IIo UIIH dom o wam i kuchnią, posługuje ujęcia, p in *  
restante S F 7 Lwów. 84fi

lub uczeń, in-jdzie za umiarkowaną eeną 
pominszczenie i  troskliwą opieką. Fortepian 

w domu. Ulica Kalecza 1. 8, U. p. na >ewo.

P*!ffl8Pniif **z' '*a ż® i “nnegc poszukuje natychmiast 
ruHIOIcllle posady. Łastawe zgłjuzeŁia poste res^nte
J. K. 2 , Żurów t-61

PiiSZD „ j a  posady rządcy luo eionoma samoietnegs 
9 J i od Nowegt, roau. Łaskawe zgłuszenia .Rol­

nik* poste rrst Ki-ńczcga o5ł
| n|nik  ̂ze Polecony poszukuje posady Ac1 f»
IlU 1114 .Agronom* poste restante CGyrów. »S4859

if a  A w dzitlaicy I. do sprzedana w daiu 25 listo- 
’ w da b. r. na li<-jt cji. Mały kapit 1 wystar­

cz?. Waruoki ba rdze d godae. — B lłsza wiadi m śś n 
adwokata Dr Bronisława Mi -nalewekiego, Sfiwacsiego II

h m  fotografii d  2 złr. M S J S J M2r i
i t y - a n i a r i ą ,  ul. F r e d y  1 7 .

UŹyW l i i i  k n(*° faa(ł° ^ t> poczwórny Łjeton, taraotai
sanecz-t, sicdlo d -mskie, tanio do nabycia 

Strumeogora, Lwów, Karola Ludwika 1 5 85

Willa D3W& 8jrze ân'8’ w nfocz j górskiej okolicy,-

koło Cbyrowa
Blższa wiadomość: Kornatuwics, T a k a

844

Wyższa wykształcania dla pań.
literatura powszechna, socjologia, histoija filozofii, historja 
sztuki. (Także lekcje zbiorowej. Dr. Felicja Noss g, Lwów, 
ul Antoniego Małeckiego 2 634

ZnnM fniiil Prze9'*d l-n ia  się są  nowe mt-hlw (c li  nrzi. 
IłUWUUil d enie tanie do sorzedanii- Zgłoszenia: nLd enie a nie do sprzedani:- Zgłoszenia: 

Pameń ika 1 a II piętro. 849
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